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Proboszez Parafji Zmartwychwstania Panskiego.
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KROTKA HISTORJA PARAFJI

Wiaseiwy poezatek parafji Zmar-
twychwstania Panskiego w Detroit,
Mich., datuje sie z poczatkiem roku
1921, kiedy Ks. Biskup M. Gallagher
przeznaczyt Ks. Whadyslawa Szoka na
administratora.

Okolica ze wzgledu na swe potoze-
nie fabryczne, po wiekszej czeSci nie-
zabudowana, ulice niecementowane,
wyglad miala bardzo ubogi. Na Peter
Smith ziemia byla uprawiana, rodzila
rozmaite warzywa, a w okolicy Oliver
nietylko kaczki i gesi ale nawet krowy
sie pasty.

Ludzi byto sporo, ale jakto po mia-
stach naszyeh amerykanskich sie zda-
rza, rozmaitego kalibru i réznyceh pojeé
religijnyeh: Praktykujacyeh katolikéow
nie byto wiecej niz 70 rodzin, a dzieci
w szkole 140,

Jak okolica tak tez i parafja wygla-
data ubogo. Caty majatek odziedziczo-
ny od Kosciotla Narodowego skladal sie
z dwu parceli, Jedna z tych niewypta-
cona a na drugiej stat dom drewniany
dwupietrowy bez zadnych wygdéd no-
woczesnyeh 1 mebli 1 nawet niepodmu-
rowany i na tem $4,000.00 dlugu. Ten
dom byl domem dla Siéstr, koSciolem i
szkota do konea roku 1922,

W miesigcu sierpniu 1921 r., parafja
zakupita szmat ziemi i pod przyszle
budynki pomiedzy Leuschner, Dwyer i
Dorothy. Dnia 3 maja, 1922 roku roz-
poczeta zostata budowa obecnego bu-
dynku szkolnego i kosciota. Budynek
ten kompletnie zostal wyvkonezony do-
piero we wrzeSniu 1924 roku, a pier-
wotny budynek byt przerobiony na tym
czasowy dom dla Siéstr nauezycielek
w roku 1925,

Plebanja, ktéra parafja posiada o-
beenie, byta zakupiona w roku 1923.
Auditorium za$ dopiero w roku 1929.
Poswiecenie kosciota, szkoly 1 dzwonéw
oraz pierwsza Misja w parafji odbyta
sie dnia 17 grudnia, 1922 roku.

W ostatnich kilku latach nietylko pa-
rafja zmienila swéj wyglad zewnetrz-
ny, ale cala okolica. Puste dawniej
przestrzenie prawie ze zabudowane i to
przez polskie rodziny, ulice wycemen-

0

towane, telefony, gaz, tramwaj na Mt.
Elliott a omnibusy na Conant — sto-
wem okolica do niepoznania, a przy-
czyng tego nietylko rozrost samego gro-
du automobilowego o ile parafja sama.

Przy tej to parafji nasi skupiali sie
i doktadali wszelkich staran, zeby nie-
tvlko parafje wyposazyé w pierwszo-
rzedne budynki, ale spusScizne odzie-
dziczona po przodkach naszych, to jest
wiare katolicka i polsko$§é zachowad

Starsi garneli sie licznie do Swiatyni
Panskiej na Msze Sw., na nabozenstwa,
stuchali kazan polskich, przystepowali
do Sakramentéw $§w,, a dziatwe do
szkoly swej posylali, aby uczyta sie nie-
tvlko przedmiotéw przepisanyeh przez
Board of Education, leez takze religji,
moralnosci, jezyka polskiego i historji
polskiej.

Zeby scislej sie zjednoezyé zaklada-
li bractwa 1 towarzystwa. I tak pow-
stalo w tym czasie 11 towarzystw kos-
cielnych i 5 swieckich. Parafjanie skta-
daja sie z ubogiej klasy ludzi ciezko
pracujacych po fabrykach oraz kilku-
stu kupeéw na dorobku. Gdy sie jed-
nakowoz rozchodzi o prace, ofiarnoscé
i zgode, to trudno lepszych poszukad.
Parafja zawdziecza swdj rozwdj na
pierwszem miejscu Blogostawienstwu
Boga, a nastepnie pracy uczciwej i po-
Swieceniu juz nie dziesigtkom ale set-
kom parafjan, ktérych nazwiska w pa-
mietniku trudno wprost wymienié¢, —
oraz wspolpomocy ze strony naszveh
bractw i towarzystw.

W spiewie wielki postep poczynit p.
Roman Ardziejewski, organizujac chér
mieszany ze starszych, chér dziewezat
szkolnych i chtopeow. Ci ostatni to oz-
doba nietylko parafji, ale moga ucho-
dzi¢ za jeden z najlepszych chéréow ca-
lego miasta.

Wychowaniem 1 wyksztalceniem
dziatwy szkolnej obeenie liczacej 750
dzieci zajmuja sie Siostry Felicjanki.
W pracy duchowej dzielnie pomagali
nastepujacy ksieza: Ks. W, Borkowiez,
Ks. L. Zatryb, Ks- A, Koprowski, Ks. L,
zZurek, Ks. E. Bartol, Ks. G. Huryno-
wicz 1 obeenie Ks. 8. Rojewski,
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Kodei6t 1 Szkola Parafji Zmartwychwstania Panskiego.

Sala Parafjalna Zmartwychwstania Panskiego.
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Plebanja Parafji Zmartwychwstania Panskiego,

Dom Siostr Parafji Zmartwychwstania Panskiego.,
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Chér Starszy Parafji Zmartwychwstania Panskiego

Ministranci w Parafji Zmartwychwstania Panskiego
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SHORT HISTORY OF THE RESURRECTION PARISH
_—— al
oo
The origin of the Resurrection pa- building four classes had to be opened
pish or rather the grouping together to accommodate the children. The
of the polish families into one unit — building was completed in 1924, Al-
dates back to the year 1920, when Rev, ready in the first year 450 children en- "
B. Gdaniee, at that time organizing the rolled the numbers increasing year af-
M St, Ladislaus parish, came to this local- ter year with the year 1929 having the
ity with spiritual help. egreatest amount of children, namely,
The Resurrection parish, in the striet 815.
sense of the term had its origin in Fe- In the early stage of erection Rev, L.
broary, 1921, with the advent of Rev. Szok had to ask for assistance in his i
b L. Szok as regular pastor. He willingly work The Bishop sent Rev. V. Borko-
took upon himself the burden of orga- wicz, who aided him only on Saturdays
nizing a parish, although he was a and Sundays, for five years. After him
priest only one year, and though the followed Rev., A. Koprowski, Rev. L.
site itself was not favorably inelined for Zatryb, Rev. L. Zurek, Rev. E. Bartil
the erection of a parish. and Rev. 8. Rojewski. - 81
P The place at  that time was only The other buildings belonging to the
swamps, vacant lots with homes scat- parish are: Rectory, Sisters Home and
tered here and there. Furthermore, it Auditorium.
was =urrounded densely by automobile The Auditorium was opened before
industries and railroads, thus execlud- a large crowd of parishioners and out-
" ing llu|w.t~;l of expansion, and conversion siders October 6th, 1929, The building <*
into a residential district. It looked like was erected at a cost of $75,000,
an oasis surrounded I'.'y these factories. Thus grew thi_q-‘ ()asis in a desert of
ftev. L. Szok disregarding these con- factories, it grew like a mushroom over "
. ditions, just simply grit his teeth, rolled night. A great deal of credit is due to
2; up his sleeves and commenced organiz- these hardy pioneers who sacrificed
[ ing. His first step was to build a suit- every cent they had to make expansion
able place Tor the worship of God. — possible: Another factor in the process
Hitherto the Mass and celebrations of organization were the societies in the
were held in a private home, bought by parish, who assisted the parish both
i Rev, Gdaniee. Receiving the consent physically, by helping in bazaars, pic-
and promise of cooperation of his pa- nies, dances ete., and financially by
rishioners, he commenced building a yvearly donations.
church and school in the year 1922, The The parish at present consists of 500
influx of children attending school was families and 750 children attending
so wgreal that, during the process of school. 28
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Tow- Zmartwychwstania Panskiegco, Gr. 83 Stow. P. R. K.
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Tow. Zmartwychwstania Panskiego, Gr. 83 Stow. P. R. K., zato-
zone zostato dnia 15-go kwietnia, 1921 roku, przez Wielebnego Ks.
Proboszeza Wihadystawa Szoka. W zorganizowaniu tej grupy dopoma-
gal §p. Antoni Seizak, ktory byl tez pierwszym prezesem i spelnial ten
urzad przez nastepne trzy lata.

Poezatkowo grupa skladata sie z 18-tu cztonkdw. Dalszy rozwa)j
swoj zawdziecza w wielkie] mierze nastepujacym prezesom, kidrzy
kolejno sie zmieniali, a mianowieie: Franciszek Bienkowski, Kazimierz
Chmiel, Jozef Belkowski i Adam Kuplicki.

W ciagu tych 10-ciu lat grupa pomagata w rozwoju parafji, spie-
szace z pomoca na kazde wezwanie Ks. Proboszeza, jako swego kapela-
na, sktadajac tym sposobem okoto $1,500, Pozatem spieszyto z pomo-
ca biednym, o ile moznogei, nie zapominajac réwnoczesnie o sprawach
narodowyeh.

Obecenie u steru rzadu stoja: Ks, W, Szok, Kapelan; Czestaw Ma-
jewski, Prezes; Adam Kuplicki, Wice - prezes; Antoni Wisniewski, Se-
kretarz; Jozef Mulawka, Sekretarz protokutowy i Franeciszek Bienko-
wski, Kasjer.
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Bractwo Roézanca Swietego ® L
3
Bractwo Rézarica Sw. zatozone zostalo w roku 1921, w miesizcu
lutym, Zalozycielem tegoz Bractwa byl Wielebny Ks. Proboszez Wia-
dystaw Szok, H
a's
Pierwszy zarzad tegoz Bractwa byl: Marjanna Grembos i Jozefa
Zeczman,
Podezas swego istnienia w tej parafji Bractwo zlozyto na parafje '
e i na inne potrzebne przybory koscielne $1,140.
| Poczatkowo Bractwo liczyto 10 cztonkin, obecnie za§ szezyci sie
i z 50 czlonkin.
| . P 8
M | Obecny zarzad jest nastepujacy:
|
|
Wielebny Ks Wiladystaw Szok, Kapelan.
Franciszka Wisniewska, Prezeska.
Ewa Sieracka, Wice - nrezeska. L
. e e - -
| Antonina Moéowinska, Sekretarka,
- . ” .
& Julja Bonkowska, Kasjerka. &
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Whetrze Kosciola Zmartwychwstania Panskiego,

Whnetrze Auditorjum
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Komitet Parafjalny na rok 1931.
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e Bractwo Panien ®
0
- Bractwo Panien przy parafji Zmartwychwstania Panskiego zorga-
nizowane zostalo w czerweu, 1921 roku, przez Anne Pugacz, ktéra
byta pierwsza prezeska, a Franciszka Ziarko, pierwsza sekretarka.
Panny za cele obraty sobie witasne uswiatobliwienie 1 zachecenie
| bliznich swych przykiadem do enotliwego zyceia. Ponadto zobowiazaly
0 sie przyeczyniac do upiekszenia nabozenstw koscielnych czyto przez oso-
bista obeenosé na procesjach, ezyto przez nabycie kwiatow na oftarze.
Do wyrobienia z eztonkin prawdziwyceh szermierzy Kosciota i do
rozwiniecia w nich zycia Wiary uzywa Bractwo rézne &rodki a przede-
!l wszystkiem, czesta spowiedz i Komunje sw,
¢
|
Bractwo Panien zawsze bierze czynny udzial w kazdej pracy spo-
teczno - narodowej i chetnie dopomaga do rozwoju parafji
Posiada choragiew wartogei $115.00 i dwa kleczniki wartosei $20. J
L W czasie zakladania Bractwo liczyto tylko 18 cztonkin, obecnie
zag liczy 54 cztonkin,
Na rok fiskalny 1931 obrany zostal nastepujacy zarzad:
|
Stefanja Kosiba, Prezeska. |
a's Klara Cetlinska, Wice - prezeska,
Kunegunda Kamieniecka, Sekretarka.
Helena Cetlinska, Kasjerka. &
(8)
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WHAT AMERICA OWES TO THE CATHOLIC CHURCH
—
The very name of America ought to truly free men, who should nat be re-
fill the soul of every Catholie with joy duced to slavery, n
KM and holy pride. To the Catholic Church From the first day that the Cross of
America owes her discovery, coloniza- Christ was planted on American soil
tion, civilization, and for the most part by Columbus, the Church incessantly
her ¢ivil liberty and independence, sent forth from European lands heroes
America owes her discovery to a of faith and charity to bring the native i
H Catholie. The discoverer, Christopher Indians as well as the audacious Euro- 4
X Columbus was a son of the ancient pean piloneers into a state of civiliza-
church, and indeed a loyal, devout and tion. One of the most illustrious of he-
practical member., The motive which roes was the Dominican monk, Father
inspired him, and let him on to his Bartholomew de las Casa. Five times
successful discovery was a truly Catho- he crossed the Atlantic Ocean, facing [JJ
4| lic motive. In his last will and testa- bravely the perilous journeys, in order [}
: ment he required that whomsoever to announce to his beloved children,
should become his heir, to be prepared as he was wont to call the Indians, the
to offer his person, influence and his glad tidings of eternal salvation and
wealth in defense of the rights of the happiness. Five times he returned to
Holy See, in case, an attempt should Spain to plead the Redman's cause in |
b be made to alienate his  portion of words and writing before the monar-
Christ’s vine yard from the Viear of ches of Spain; to save his Indians from
Christ. Likewise in his will he demand- oppression, slavery, and even threaten-
ed from his son Diego to spare no cost ed extinction, His efforts, however were
nor labor in bringing the Indians to a fruitless. He then resolved, as a simple
knowledge of Our Savior and his work missionary, to conduct the Indians to
4 of Redemption. the friend of the children of God- For T
A great help in attainin Columbus’ this purpose he spent many years in
end, and his truest friends during his the vast forests, sleeping in rude wig-
2 hazardous journey — were Catholic wams or under the bare sky. a'a
8 priests. He himself informs us: “When Finally, America owes her advance
I was an object of ridicule to all, two towards religious liberty and eivil li-
monks remained steadfast in their de- berty to no one else but the Catholic
votion to me and my cause.” Church. Her children were the first
These were as we learn from other to set the example of religious tolera-
sources, the Franciscan friar Pierey de tion. The first one to promulgate reli- [¥]
M Marchema, and the Dominican Diego gious freedom to settlers was Lord Bal-
Deza. And for all the learning and timore, an ardent Catholie, the founder
science which led him to the discovery of the first settlement within the State
of the New World, was he not indebted of Maryland, This was in the yvear 1649
to the Catholiec Chureh, to her monastic at a time when the Protestant author- "
L schools, and to educational establigh- ities of other American colonies were
: ments founded and sustained by the enacting penal deerees of banishment,
Church? Medieval history informs us of mutilation, against all Catholies ven-
that all branches of learning were in turing within boundaries of their juris-
the hands of the monks, diction.
Besides claiming the honor of having During the Revolution, fervent Ca- i
4] discovered America the Church rightly tholics were found in the front ranks,
lays claim to the honor of eivilizing its and in the most honorable and gallant
people. Through her intercession the positions, inspiring the soldiers with
liberty and gentle treatment of the na- their gallantry and readiness to sacri-
tives of America has been made pos- fice their lives. It suffices to mention
sible. Pope Paul the Third played an such men as: John Barry, the founder -ﬂ-
4 important role in this movement, due of the United States Navy:; General
to the fact that in 1537 he declared in Stephen Moylan, Washington’s first ad-
an Apostolic brief that the native In- jutant; Brigadier-General, Casimir Pu-
dians and Americans were really and laski, who lost his life for this country
e X - ¥ v T = v 5:
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in defense of Savannah; Major-General
Thaddeus Kosciuszko, an expert in for-
tification.

Catholic priests lent their efforts to
the success of Independence, Father
John Carroll, secured the sympathy of
the Catholics of Canada for the cause,
and a valuable neutrality, if not an
active co-operation. Father Gibault was
the first to pronounce a blessing on the
American flag and mingle the holy
water with the “Stars and Stripes.”

Catholie France contributed not only
her armies, commanded by brave and
competent men, but also many millions
of money, as well as the moral support
of her immense influence with the o-
ther nations in Europe. Catholic gen-
tlemen such as Thomas Fitzsimmons
and Charles Carroll of Carrolton were
eminently instrumental in bringing to
a union the thirteen colonies, Washing-
ton, himself, after the proclamation of
triumph and peace did not hesitate to
pay a generous compliment to these
Catholics. He =aid: “the country could
never forget the patriotic stand assum-
ed by the Catholics of America and
Europe, nor the invaluable assistance

The Religious Orders, especially the
Franciscang, Dominicans, and Jesuits
were aclive not only in converting the
natives to the Christian faith, but also
in organizing them into free, indepen-
dent, cultivated, civilized nations.

With the wards of Christ *Go thee
unto the world and teach’ as their mot-
to they penetrated the remotest parts
of the forests, wandering through per-
plexing woodlands, over lonely paths,
boundless prairvies, battling, with super-
natural energy, against cold and heat,
hunger and thirst, fatigue and illness,
many of them winning the crown of
martyrs., Nevertheless, despite all these
hazards and with unfailing energy
their successors set deeper into the fo-
rest with the result that in a short
space of time the world saw these de-
praved and degraded supertitious sa-
vagoes transformed into gentle, chaste,
patient, pious christian communities,

Al the present time we gee sumptous
cathedrals, tens of thousands of chur-
ches, large and small, the countless
cloisters and many bishopries, the hun--
dreds of thousands of well ordered
parishes with many millions of souls,

which they had contributed towards with the numbers increasing day by
the independence of the colonies. day: 58
o = ——=
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Tow. Sw. Tereski, Grupa 1130 Z. P. R. K.

Tow. Sw. Tereski przy parafji Zmartwychwstania zorganizowane
zostato dnia 24-go lutego, 1929 r., przez Franciszka Steca i Piotra Ma-
Slanke. Pierwszymi urzedniezkami byty: 8. Hudziak, prezeska; T.
Stanezyk, wice - prezeska: J. Bombalska, sekr prot.; R. Klimek sekr.
fin.; M. Kruszynska, kasjerka; M. Forys, marszatkini; K. Giera i B.
Czeszenska, opiekunki kasy.

Tow, Sw. Teresy przyjele zostato do Osady 93-ciej w kwietniu,
1929 rokn.

Przy Tow. istnieje réwniez Oddzial Matoletnich, zorganizowany
w lutym 1930 roku. Sekretarka Oddziatu jest Wanda Sienkiewicz, kto-
ra byla i organizatorka tego Oddziatu.

Rozwdj Tow. postepuje szybkim krokiem naprzod, gdyvz w cezasie
organizowania liczylo tylko 25 ezlonkin, obecnie liczy 80, jak réwniez
Oddzial Matoletnich, ktory zaledwie istnieje pare miesiecy a juz liczy
20 matoletnich eztonkow i eztonkin. Cztonkinie w Tow. zabezpieczone
sa na $41,100, a assesmenta miesieczne wynosza 37550

Tow. jest ezynne w sprawach ogdlno - narodowyeh i parafjalnych.
Zlozyto na parafje $75.00, a na dobroczynne cele $55.00, Fundusze zo-
staly zdobyte droga t. zw. “Bunco Parties™ i balow,

Obeeny zarzad: — Wiel, Ks. W. Szok, Kapelan: Julja Maslanka,
prezeska; Janina Bonk, sekr. prot.; Wiktorja Solecka, sekr. fin.; Berta
Czeszenska, kasjerka; Wanda Sienkiewicz, sekr Oddzialu Maloletn.
Jozefa Grudzien i P. Snopkowska, marszalkinie. Opiekunki kasy: Sta-
niglawa Berad, Helena Tomaszkiewicz i Marjanna Skowronska.
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SNOPEK WRAZEN Z PODROZY
napisal Ks. W. Borkowicz.

0

Nie talwe zadanie zltozyl na me stru-
dzone barki Ks. Proboszez. Polecit mi
bowiem, azebym odgrzebal z za$nie-
dziatej pamieci nieco wrazen z ostat-
niej podroézy mej do kraju Gdybym pi-
sat do czytelnikéw, ktorzy stron ojezy-
stych nie znaja, to bym moégl zamiast
podawaé¢ fakta, nadrabiaé tylko wybu-
jala wyobraznia i fantazja — a tak be-
de musiat sie trzymaé¢ prawdy — cho-
ciaz po tylu miesiacach ona moze mnie
zawiesé 1 gotow jestem odtworzyc¢ kraj
rodzinny takim, jakim on nigdy nie
byl, nie jest i nie bedzie. Spodziewam
sie jednak, ze czytelnicy moi nie pocia-
gna mnie do sadu, gdybym przypad-
kiem albo weale nie przypadkiem ubli-
zyt Jasnie Oswieconej Rzeczypospo-
litej.

A wiec do dzieta. Ale o czem? Wra-
zen jest tyle ile wojska w Polsee, nowin

Swiezyceh tyle, ile zydéw w Polsce, bola-

czek 1 Swierzb tyle, ile pchel na tych
zydach. Pozwdélelie, ze zmieszam groch
z kapusta i tak Wam te wiadomosei
podam.

Do Polski wyjechatem arcyprzypad-
kowo. Zawsze marzytem o tej chwili,
kiedy bede mogt ogladaé¢ ziemie ojeow,
dziaddw i pradziadéw moich. Czytatem
i snitem o tej chwili, kiedy moze jako
staruszek — po srebrnym jubileuszu
kaptanstwa — po pracach, 7110]:].(‘1h i
trudach pozwola mi wy;echa(*, aby nie-
co odetchnaé¢. Tymezasem jeszcze cal-
kowiecie nie wylysiatem, i juz nadarzy-
la sie sposobno§é, Wyjechatem — wzle-
cialem na skrzydiach. No, i jedz, gdzie
tam. Jedziemy, bo nas 400 pod troskli-
wa opieka Najprzew. Ks. Biskupa J.
Plagensa, wyjechato z wycieczka Sto-
warzyszenia P. R. K-

Po siedmiu dniach bardzo wygodnej
i spokojnej podrézy na wodzie, pocia-
giem wyruszamy do Londynu. Co za
przyjecia. Linja okretowa wydaje na
nasza czeS¢ w pierwszorzednej restau-
racji bankiet. Wita nas orkiestra mar-
szem polskim w Londynie, Jadtospis po
polsku, zupy, smakotyki, miesiwa pol-
skie, po polsku w Londynie. Obudz sie
czteku — w Londynie!

Tu, gdzie przed 10 laty minister nie
chee zgadzaé sie na odrodzona Polske,
tu gdzie udaja, ze nie wiedza gdzie

§lask, ktéry nalezy do Polski. Tu dzis
wiwaty wznosza na czes¢ Polakow 1
Polski. Tu 1)1?e,dqt¢1w1c1el Polski, wita
nas w ojezystym jezyku, /d])t‘Wl‘lld]«}L
nas, ze chociaz jestesSmy jeszcze tysige
mil od Polski, Ojezyzna juz bierze nas
w swe ramiona, juz nas pieSei, juz nam
otwiera gorace serce polskie. Wiecie,
mam dosyé moene zapory Sluzowe, ale
na to, qustkn beczy, szlocha, wzdy-
cha, ksztusi sie, dmie na trabach noso-
wych. Co$ nas dusi w gardle, cho¢ jest
czem poplukaé. Jak dalej tak potrwa
nie wytrzymamy. Dobrze, ze si¢ obiad
skonezyl, bo bysmy sie rozlali we izach
radosei,

Wsiadamy na okret polski, pod ban-
dera polska, z kapitanem Polakiem no
i kuchnia polska. Niestety piwa dun-
skie, papierosy angielskie, koniaki fran-
cuskie. Co u licha, czemu nie polskie:
Niestety.

Rozpoczyna sie kotysanka. Juz dosy¢
dawno jak npuétilem kotyske, ale mu-
sze sie przyznaé, ze po 3 dniach i 4 no-
cach hustania, DIZ)])U]’TII'I]&‘I:I mi sie.
Ale bohater, do Rygi nie pojechatem.
Moze mi kto za to da medal kartofla-
ny. Nad rankiem czwartego dnia, Gdy-
nia, port Polski, Setki nieskonczone wy-
szly na nasze powitanie. Rozpoczely
sie rozezulajace przywitania. Ks. Bis-
kup odpowiada, “Drodzy Bracia i Sio-
stry Polacy. W kilku stowach chee tu
Wam szezerze podziekowad za okazana
zyczliwosé i przyjecie. Nie dziwie sie,
bo przeciez swoi witaja swoich, I ja zro-
dzitem sie na tej ziemi i z wielka nie-
cierpliwoscia wyczekiwalem dnia dzi-
siejszego. Jak okreslié¢ moja radoscé nie
wiem, chyba milezeniem, — Dziekuje
Wam tylko w swojem i catej Polonji a-
merykanskiej imieniu za serdeczna go-

Scinno$é i okazane serca, Nie mnie Panie

ale Twojemu Najswyzszemu Imieniowi,
niech bedzie chwata, bo nie mnie, ale
purpurze, ktéra nosze oddajecie czeSc.
Czesé Polsce, Czesé Ojezyznie, ktorej
nie jestem niestety obyw 1te]em. ale za
to wiernym oddanym synem,’

Cudownie, z natchnieniem i goraca
mitoscia Syna Polaka przemawiat Ks.
Biskup. A nam serca rosty az guziki u
kamizelek pryskaty.
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Rozumie sie, ze w ramkach niniej-
szego artykutu niemozliwa jest rzecza
opisa¢ tury naszej po Polsce. Pozwdél-
¢ie, ze zrobie tylko kilka spostrzezen i
uwag osobistyeh,

Raut — nie wiecie co to raut? — A
to elegancka, zabawa taneczna. Co, my
na zabawie tanecznej? A jakze, a jak-
ze, prosze pana, catuje raczki. A wiece
godzina 8-ma w Resursie Obywatel-
skiej, Krakowskie przedmiescie, czeka
na nas elita towarzyskiego swiata war-
szawskiego, Nasza brac od godziny 5-ej
strzyze sie i goli, pudruje sie i stroi.
Niestety, fraki zostaly w domu, suknie
balowe oblozone molami. Poéjdziemy
po swojemu, jak wiecie, no tak jak sie
idzie na piknik.

W sali u wejSeia przyjmuja nas, or-
dynatowe, senatorowe, prezesowe,
hrabiny, no juz nie wiem jakie dostoj-
nosel, ktaniaja sie nam z przodu i z ty-
tu. A my, jak my, zostawiliSmy nasze
ksiazki z etykieta towarzyska w domu,
w kuferkach, w szafach, wiec bez cere-
monji odpowiadamy krétko i zrozumia-
le, “hello™, Nie przypadliSmy im troche
do gustu, no, ale gotowi nam przeba-
czy¢, bylebyémy dalej i dluzej przeciw
etykiecie towarzyskiej smiertelnie nie
grzeszyli.

Rozpoezyna sie taniec, zaczynaja
gra¢ 1 tanezyc przeslicznie, w Europie
wezedzie mile widziane, tango- Nasi,
oberka, chodzke, to by z podkéwek wy-
trzasneli, ale tam jakie§ wywijasy, to
nie dla nas. Taniec sie wiee nie udaje.
Jest i na to rada — my$§la hrabiowie
ete. Poniewaz goscie niezwykli, jakich
Polska z Ameryki nie widziala, to tez
ksiazeta 1 panowie szeroko pootwierali
swe piwnice i zapasy swe stuletnie po-
zwozili do hali. Aj rety! jak tez to na-
sze bractwo przyzwyczajone do trzy
razy gotowanej, ten ocean miodow i wé
dek zaczy, jak sie do roboty zabrato
to tylko bylo widaé deszez korkow, sty-
chac¢ huk butelek i jakie§ blizej nieo-
kreslone glugluglugotanie,

O Zagtobo! patronie wstrzemiezli-
wosei, do dzi§ dnia nie rozumie, jak
zes Ly z grobu nie powstal, aby przypa-
trzec sie twym rodakom, Nie béj sie,—
pokolenie twe jeszeze nie wymarto.

Nie cheiatem aby nas kto§ posadzit,
iz przejechaliémy cata Polske 1 podo-
bne tylko robili wystepy. Byto tego nie-
mato, ale i innych rzeczy moe, np. Kon-
gres Eucharystyezny w Poznaniu.

Wycieczka Stowarzyszenia z dwaéch
przyezyn jechata do Polski. Po pierw-
sze, aby odwiedzié kraj ojeow, zagrzad
sie mitoscia Ojezyzny i powtdre, azeby
wziaé udzial w Pierwszym Krajowym
Kongresie Eucharystyeznym w Pozna-
nin. W dniach 26—29 czerwca Polska
ubrawszy sie w odSwietne szaly czeila
publicznie Utajonego w Przenajsw. Sa-
kramencie Chrystusa Pana. Jezeli za
co, to za moznos§é wziecia udziatu w
tym pamietnym Kongresie, jestem Bo-
gu wdzieczny. Nie da sie opisa¢ w kil-
ku stowach to, co widzielidmy,

Prosze pamietaé¢, ze te stowa pisze
po zwiedzeniu catej Europy, a wiec wi-
dzialem Meke Panska w Oberammer-
ou, widziatem Rzym i Ojea Sw., widzia-
tem Lourdes i Lisieux S§w- Teresy, ale
takiej zywej wiary i takich objawoéw
goracej mitosei Boka jak w Polsce pod-
czas Kongresu, nigdzie nie widzialem,
Uezony 1 prostak, biedny i bogaly urze-
dnik, pan, adwokat, zolnierz, oficer,
chtopey 1 dziewezeta wszysey sie ko-
rzyli kornie przed tronem Najwyzsze-
go. Miasto si¢ zmienitlo w jeden kos-
ciot, na ulicach i w domach, jak w ko-
gciele, hymny, pieéni i modlitwy, pro-
cesje bez konca, nabozenstwa, adora-
cje we dnie i w noey- Nigdy nie zapo-
mne tych przeslicznych swiatyn pol-
skich{ przepelnionych tysiacami pod-
czas nocenych adoracji. A tak, Polska
jest katolicka, Polska jest Cora Koscio-
ta, jest Przedmurzem ChrzeSeijanstwa,

Ostatni dzien Kongresu rzewnie za-
pisat sie w mej pamieci. Rano o godzi-
nie 9-tej rozpoczyna sie procesja Najsw,
Sakramentu po ulicach Poznania. Sto
tysieey ludzi idzie przed monstrancja
i Spiewa hymny na czesé¢ Eucharystji.
Ida nieskonezone bractwa i towarzyst-
wa. Las chorggwi szumi pochwatami
na czesé Boga Czlowieka. Miedzy ucze-
stnikami tuz przed 38 biskupami, Pry-
masem i Nuncjuszem Papieskim, idzie
tez wycieczka z Ameryki. Calty tlum
zdaza do Stadjonu, gdzie ma sie odby¢
msza $w. dziekezynna,

Siedemdziesiat tysieey czeka tu
na przybycie Celebransa. Wsréd tego
wechodzi na Stadjum wyeieezka z Ame-
ryki.

Jakby na umoéwiony znak wstaja
wszysey, bija niemilknace oklaski, wo-
taja na ezesé Polakéow z Ameryki. Zle
sie nam robi, tzy zatoczyly sie w o-
czach Robimy ostatnie wysitki, azeby
powstrzymac sie od wybuchu.

e LT 2

_‘2,‘ —



! - - =
"l X

T > u =5

Daremnie. “Polacy z Ameryki, Pola-
cy z Ameryki!” powtarzaja echa. Boze
co zn uczucie. Juz nie stara sie nikt
powstrzymywad tez, obficie pltynacych
po naszych twarzach, A wiee Polska
odrodzona czei Chrystusa i na to dwie-
to przyjechali nasi bracia z za oceanu.
Rozrzewnienie nie do opisania, ptacz,
szlochanie. A jak tam maéj syn, corka?
A znacie ieh? Jak sie im powodzi?
Zyja jeszeze? Mowicie jeszeze po pol-
sku,

O, tak, warto bylo jechaé¢ do Polski!
Jedzeie 1 Wy

ZYCZENIA

7 okazji Dziesieciolecia parafji oraz
dzies’ecioletniej, wytezonej pracy Wiel.
Proboszeza, niech mi bedzie wolno —
jako dawnemu Waszemu znajomemu,
zlozy¢ szezere powinszowania, (Czesé
Waszemu Proboszezowi, kiéry z zapar-
ciem sie dla Was i Chwaty Bozej pra-
cuje. Czesé jego dzlelnym wspoipra-
cownikom, Czes¢ i uznanie parafjanom,
ktérzy w tej zboznej pracy pomagaja.
(Czesc!

s

Chor Parafjalny Chiopcow Szkolnych.
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Resurrection Y, M C, was originally organized in October, 1922,
The first president to be elected was Ralph Kwapiszewski. The first
chaplain was Rev. L. Szok. At the beginning the membership amounted
to 37 members.

The Club took an active part, in the dedication of this church De-
cember 3rd, 1922, '
The object of the Club is to help to develop the young men to
become good Catholies, reliable and useful citizens simultaneusly pre-
serving their Mother tongue and traditions. The Club keeps its mem-
bers close to the parish by affording them various means of reereation

as vool, ect.

The activities of the Club are: Sports and Entertainments.

The Resurrection Y. M. C. was noted for ils Basketball teams en-
tering vear after vear teams in Class A and Class B in the Recreation
League. Aside of this the members were interested in baseball, swim-
ming and tennis.

The Resureretion Y.M.C. for certain reasons disbanded for a couple
of vears, reorganizing again in January 10, 1930, with Rev. Szok as
chaplain and Stanley Serocki, as president, |

The present officers are: Rev. 8. Rojewski, chaplain; Cass Snop-
kowski, President; Walter Staszkowski, Vice - president;; Stanley Ma-
kowski, Ree. See'y; A. Kopydiowski, Cashier and Michael Cicholski,
Fin. Sec'y.
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Tow. Imienia Jezus

Tow. Imienia Jezus zalozone zostato dnia 6-go Marca, 1921 roku.
Na prezesa byl wybrany Jézef Sobon, a na sekretarza, Franciszek Stec

Tow. Imienia Jezus jest jedyne czysto koScielne towarzystwo w
parafji. Celem towarzystwa jest taczenie mezezyzn i mlodziencow pa-
rafji w jedno grono, aby wyrobié¢ z nich dobrze myslacych, ezynnych
katolikow. Przez caty czas swego istnienia dziala w duchu zgody, po-
Swigcenia przy parafji. Bedae pierwszem towarzystwem, wielee sie
przyezynito do rozwoju parafji czyto przez pomec fizyezna czy tez
pieniezng.

Obeeny zarzad: — Wiel, Ks, Proboszez W. Szok, prezes; Fran-
ciszek Bienkowski, wice - prezes; Joz. Postanowicz, sekr.: Frr. Wesolo-
weki, kasjer. Rewizorzy ksiazek: M. Wasi i Bon. Sienkiewicz. Chorazy
J. Kopydtowski.

Holy Name Juniors
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uznania, aby oceni¢ to poSwiecenie i o-
fiarnosé polskich rodzin.
Jak sie parafja zakladala

Poczatki parafji siegaja roku 1920,
kiedy to Ks. Bolestaw Gdaniee, organi-
zowat parafje sw., Wiadystawa i do-
jezdzat w okolice obeenej parafji Zmar
twychwstania, aby tu w domku prywa-
tnym odprawiac¢ nabozenstwa, Tak by-
to do lutego roku 1921, kiedy do para-
fil przybyl obeeny jej proboszez i kie-
rownik Ks, Wiadystaw Szok,

Patrzac na pustki i nedze dzielniey
nic nie mowit ale zacial zeby, zakasatl
rekawy i zabrat sie do pracy, ktdrej
Najwyzszy pobtogostawit,

Dzieki staraniom jego i dzieki pomo-
ey 1 ofiarnoSei parafjan juz w r. 1922
zaczeto budowe okazatego gmachu
szkolnego a poniewaz do szkoty gar-
neta sie licznie dziatwa polska, przeto
juz wéwezas utworzono cztery klasy.
Nabozenstwa odprawialy sie rowniez
w nowym gmachu,.

Piekna szkela

Obeeny gmach szkolny, gdzie sie
rowniez miesei skromnie ale pieknie u-
posazony kosciol, zostal wykonezony w
r. 1924, dzis zas oproez Swiatyni Pan-
skiej miesei sie w nim 12 klas, do kté-
rych uezeszeza 815 dzieci polskich, kto-

cielami doméw w ktérych mieszkaja. 1
dlatego tez podziwiaé ich nalezy, ze
nie tylko potrafia optacac swoje potrze
by, ale jeszeze sa ofiarnymi na cele na-
rodowe i parfjalne,

Chéry to duma parafji

W parafji istnieja trzy ehéry: mie-
szany, dziewczat i chtopedéw. Specjal-
nie chér ztozony z chtopeéw zyskuje
sobie i zaskarbia pochwaly parafjan, a
jak powiadaja znawey takiego shar-
monizowanego chéru ehltopedéw nie ma
w calej djecezju. Nalezy do tego chéru
50 chlopedw, kioryeh w spiewie ksztal-
el p. Roman Ardziejewski,

Proboszez Ks. Szok to wychowanek
Seminarjum Polskiego i Seminarjum w
St. Paul, gdzie swego ezasu istniato na-
der czynne Towarzystwo Literackie,
Polskie,

Parafjanie nietylko powazaja swego
proboszeza ale oceniajac jego prace —
mitujz go, jako swega przewodnika.
Mlody jeszeze i energiczny, nie mniej
jecanak jest zastluzony w pracy ogdlnej.

Wieleby si¢ jeszcze dalo napisacé o
Zmartwychwstaniowie, ktére wedtug
swej nazwy na pustyniach zmartwyeh-
wstalo i stanowi dzi§ pulsujaca zyciem
dziclnice polska, rzecz to jednak nie-
dalekiej przysztosei,

b_§ i |3 |
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PARAFJA ZMARTWYCHWSTANIA PANSKIEGO
Napisal F. S. Bar¢.
Poswiecenie i ofiarnosé polska, ser- rym nauki udzielaja Siostry Feliejanki.
deczne umitowanie ideatow polskich i Oprécz tego zabudowania parafjal- |«
b ta polska wrodzona ched¢ utrzymania ne sktadaja sie z wielkiego i pieknego
haset najmilszych polskiemu sercu nig- Auditorjum, plebanji i domu dla Sidstr.
dzie chyba nie odniosty tak widoeznego O ile gmach szkolny i koscielny przed-
tryumfu jak w parafji Zmartwychwsta- stawia sie okazale, to Auditorjum jest
nia Panskiego. gmachem nowym, solidnym i pobudo- ]
Dzielnica w okolicach Leuschner i wanym podiug najnowszyeh metod ar- '
o Mt Elliott od lat catych znana byla ze chitektury. Otwarcie tego auditorjum
swyeh fabryk, do ktérych ciagnie sieé odbyto sie¢ dnia 6 pazdziernika 1929 r.
kolejowa gesta. A jednak w tej dziel- przy liecznym udziale parafjan i publi-
niey kolejowo - fabryeznej powstata — cznosci. Pomiesei ono prawie tysiac o-
istnieje 1 zyciem polskiem tetni polska ¢6b, a jest zarazem sala gimnastyczna L
parafja, zyje zas w jej obrebie lud dla mlodziezy i sala zabaw dla Towa- i
MM dzielny i ofiarny jak rzadko. rzystw, jakie istnieja i pracuja w pa-
Od czasu powstania parafji dokona- rafji.
no tu poprostu cudéw. Na pustyniach Pol tysiaca parafjan
typowo po amerykansku ogoloconych Do parafji nalezy obeenie 500 pol-
i poprzecinanych rowami rozwineta sie skich rodzin, do szkoty za§ parafjalnej L
dzielnica piekna. Tu lud polski ezuje uczeszeza z gora 800 dzieei polskich.
¥ sie jak w domu, tu pobudowal sobie Budowa gmachu szkolnego Lkoszto-
swoje wiasne domy, domki i rezyden- wata 150 tysiecy dolaréw, zas audytor-
cje, tu powznosit piekne gmachy para- jum 48 tysiecy,
fjalne, tu zyje i rozwija sie. Na Zmartwychwstaniowie niema pra
Ks. Proboszez Wiadystaw Szok nie wie tak zwanych “renciarzy.” Polacy w ﬁ
4] mial w rozmowie ze mna poprostu stéw tej dzielnicy sa prawie wszysey wlagei- 1
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The history of our country is honored
by many who, by their deeds and ac-
W complishments have earned commend-
able recognition from their fellowmen.
Washington is beloved because of his
unselfish interest in the welfare of his
native land. His valor on the battlefield
as well as his ability and energy in
M1 bringing together the various colonies
into one whole, rightly merits for him
the endearing title of the Father of His
Country., But while Washington was
the father of his country, Abraham Lin-
coln was the savior of his country. Tt
M was his genial character, his splendid
statesmanship, his indomitable perse-
verance that saved his land from being
divided. No man ever assumed the du-
ties of president of the United States
L m_u!vl' such l}'_\-'Iu’g _antl t'lih"crn|1‘a§_r_ing con-
ditions as he, Yet for him no problem
of covernment remained unsolved and
no difficulty in administration was in-
surmountable,

Abraham Lineoln, as we know, had
(o none of those advantages enjoyed by
others whose names stand out promi-
nently in history. His birth took place
in a floorless cabin in the wilds of Ken-
b, lucky. His education was solely obtain-
H ed from books borrowed often at great
inconveniences. His appearance was
awkward, ungainly and certainly not
caleulated to win favorable attention.
And yet beneath these physical dispro-
e portions Divine Providence storved in-
tellectual and moral gualities that will
for ages and ages assure him an emi-
nent position among the great onesg of
this world.

Glimmerings of his genius were early
# evidenced in his law practice. Right
first, justice always, chicanery never—
those were the principles of Abraham

Lincoln,
A man wanted him to undertake a
H case, told his story, and was astonished

to hear Lincoln reply: “Yes, T can
doubtless obtain your ease for vou. I
can set the whole neighborhood at log-
gerheads. T can distress a widowed mo-
ther and her six fatherless children,
Ll and thereby get you $600, to which you
seem Lo have a legal elaim, but which
rightfully, as it appears to me, belong
quite as much to the woman and her

SOME THOUGHTS ON ABRAHAM LINCOLN

children as to you. You must remember
that some things are legally right which
are not morally right, T will not under-
take your case, but will give you a little
advice, for which 1 shall charge yvou
nothing, You seem to be an energetic
man, and I advise you to make $600
some other way.”

When Lincoln entered the White
House, distrust of his ability and right
to lead widespread. But with tact, pa-
tience and firmness his ascendancy
especially over his close associates be-
came complete, Even Stanton the Secre-
tary of War one <o domineering, so dif-
ficult to manage had become as clay in
hig hands. Yet, Lincoln never used his
power for its own sake, never abused
h's ascendary. Always he got his end if
he could without evoking the note of
command. He would go to surprising
lenghts to avoid appearing peremptory.

On the occasion he armed a Con-
gressman with a note to the Secretary
of War, It recommended the Congress-
man for favorable consideration. The
Congressman returned shocked as the
Secretary of War Stanton refused the
President’s request, and had aggravat-
ed matters by couching the refusal in
rather strong language. “Did Stanton
say 1 was a damned fool?" asked the
President, “then I dare say 1 must be
one for Stanton is generally right and
he always says what he means.”

In his appointments to office the fit-
ness of the candidate was determined
by his ability to measure up to the de-
mands of the office. Personal considera-
tions never influenced his choice. This
fact is nicely brought out in the ap-
pointment of Salmon P. Chase to the
office of Chief Justice.

When Chief Justice Taney died there
was an eager agitation among Senators
that Chase get the office. Bul Chase
had been too outspoken against the Pre-
sident. He had at all times been a bitter
and caustic eritic of Lincoln’s policies.
(Chase could never understand how a
man of his cultural attainments was not
al the head guiding the destiny of the
nation instead of Lincoln. A certain se-
nator approached Lincoln to press the
case, tried to apologize for Chase's
harsh remarks about the President,

.
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Lincoln cut him short, “Oh, as to that limbg upward like some solitary pine
I care nothing,” said he. When Chase on a lonely summit, very tall,very dark
took a hand in the matier himself and very gaunt, and very rugged his swar-
wrote him a letter, Lincoln said to his thy features stamped with a sad sere- |
e secretary “What is it about?” “Simply nity, and the instant he began to speak
a kind and friendly letter, “replied the the ungainly mouth lost its heaviness,
secretary: Lincoln smiled, “File it with the half-listless eyes attained a wond-
other recommendations,” said he, He rous power, and the people stood bhe-
regarded Chase as a great lawyer, Ta- wildered and breathless under the na-
ney's logical successor. All the slights tural magie of the strangest and most [
e the former Secretary of the Treasury original personality known to the en-
had put upon the President, the intri- glish-speaking world.”
gues L(}':-'LI])]JlEt}I.l him, Lhe‘ mallcmug say- His superiority was even more evic
ings, were as if they never oceured, g R "
Whien Cornevess sasevabled. it was dent when u.n‘tlng on questions of go-
5 : K rer . It is a well acknowledged |
Chase’s name that he sent to the Se- },“,nme,m ; o e B ¢
M nate. It was Chase who, as Chief Jus- &6t L W t_he uES ol Il_elnguage_il_ar
tice. administered the osth at Lincoln’s great ends, Lincoln is without a rival
A . : among the statesmen of the world,
second inauguration.
Lincoln was the master in the use of Edward Everett an accomplished
language. In representative govern- orator delivered the oration at the Get- L)
M m_e;_n’t language assumes a supreme sig- tysl_lu_rg battlefield dedication, Then he
nificance. The leader who is skilful was followed by the President who was
works back to the people for there he to make a few remarks. The President
reaches the source of power, congratulated Mr, Everett on his splen-
Sometimes the language is spoken, did oration. Everett with deep emotion
more often it is written. Lincoln could said, ‘How gladly, Mr. President would 2
il use either effectively. I exchange my hundred pages (his
There is a remarkable bit of descrip- speech was of two hours duration) for
tion by one who saw him in the cele- yvour twenty lines!"” Those twenty lines
brated debate with Douglas on the prai- of Lincoln’s Gettysburg address will be ey
5 rie. He says: “Abraham Lincoln rose read and re-read so long as the United
from his seat, streteched his long boney States is a nation.
.
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Tow. Sw- Jozefa, Gr. 261 Z. P. R. K.
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Tow. §w. Jézefa, gr. 261 Z. P. R, K., zorganizowane zostalo 13-go
sierpnia, 1922 roku, przez F- Steca, obecnego wice - prezesa na stan
Michigan. Pan F. Stec, piastowal urzad prezesa tej grupy od samego
zatozenia i przez trzy lata z rzedu. Kapelanem byt Ks, Proboszez W.
Szok.

Przy organizowaniu Tow. liczyto 14 czlonkéw a obecnie liczy 195
cztonkéw, jak rowniez oddzial matoletnich liczacy 55 eztonkéw. Tow.
zabezpieczone jest na $118,300.00 posmiertnego, W tym czasie Tow.
przez Organizacje wyplacito poSmiertnego $5.500, na asesment wysta-
no do Chicago $13,637.00, Tow. ofiarowato na kosciot $1,157.00, a na
dobroezynne cele $41900, Podezas swego pobytu przy tej parafji w
Tow. piastowali urzad prezesa nastepujacy: Fran. Stee, Fran, Szcezepa-
niak, Stan. Draganski, Fran. Fory§, Walenty Czysz i Stan. Manturuk.

Obecny zarzad: Ks. W. Szok, Kapelan ; St. Manturuk, Prezes: Jéz.
Kluezynski, 1-szy wice - prezes; Piotr Wolowicz, 2-gi wice - prezes;
Jan Pasiecznik, Sekr. prot.; Bonifacy Sienkiewicz, Sekr. fin.; Mikotaj
Panasiuk, Kasjer; Marcin Wolowiez, sekr. oddz matoletnich: Fran. Ja-
btonski, Marszatek; Emanuel Szymke, Jozef Godzisz, Stan. Olszewski,
opiekunowie kasy.
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NASZE PARAFJE I ICH ZNACZENIE

—_—0—

Z okazji 10-lecia Parafji Zmartwychwstania Panskiege
—

Napisal Fr. S. Barc.
_U_

“Usunmy polska parafje z naszego
zyveia narodowego, spotecznego, organi-
zacyjnego a nawet politycznego, a zna-
czenie wychodztwa polskiego w Ame-
1vee sprowadzimy do jednego wspolne-
go mianownika, ktory sie nazywa zero.”

Takie zdanie z ust powaznych stysza-
tem przed é¢wieré¢ wiekiem, gdy na polu
dziennikarstwa polskiego w tym kraju
stawiatem pierwsze kroki i takie zda-
nie nawet i dzi§ otwarcie i Smiato moz-
na i wygtosié i udowodnié, Nie a przy-
najmniej nie wiele sie zmienito w na-
szem wychodzezem zyciu, mimo Ze od
tego czasu imigracja nasza przezyia
wiele wstrzasow, ze przeciez ogladali-
smy cud tak wielki jak zmartwychwsta-
nie Ojezyzny dalekiej, dla ktorej pra-
ca ochocza oraz energiczna byta prze-
ciez osnowa naszych wszelkich poczy-
nan.

Jak w roku 1870 tak i dzi§ parafja
polska jest nie tylko Zréodtem wszelkich
poczynan narodowych i spotecznych,
ale takze inicjatorem wszelkich ezynéw
chlubnyeh wychodztwa naszego, a zna-
czenie jej nie ulegto weale zmianie i
nie zmniejszyto sie w zupelnosci.

W parafji polskiej koncentruje sie
zycie polskie. Tu sie odbywaja obeho-
dy, tu z ambony i ze sceny padaja stowa

bie rozprowadza narodowe promienie
mitosei Ojezyzny na zewnatrz,

Nasi liberali i ateusze prébowali w
swyeh retortach dawaé nam sublimaty
i lekarstwa rézne, nic to jednak nie po-
moglo, a ich recepty na podtrzymanie
ducha narodowego w Ameryce nie uda-
waly sie i powiekszaly niedomagania.

Tylko polska parafja, polska szkota,
polski kaptan i polska plebanja — jak
trwaly tak trwaja na posterunku naro-
dowym. Polska organizacja, polskie pi-
smao, polski ezyn zbiorowy tu w polskiej
parafji maja swoich cztonkéw, ezytel-
nikow i wykonaweow,

Nawet hasto wielkie “swd]j do swego”’
w parafji polskiej jeszecze znachodzi
zwolennikow, Nawet wplywy politycz-
ne Polonji Amerykanskiej poczatek
swoj wywodza z polskiej parafji.

Moga sobie suszy¢ zeby i psué ptuca
jei wrogowie, faktu jednak nie zmienia
1 znaczenia polskiej parafji nie po-
mniejsza ¢i wrogowie kleru i zwolen-
nicy falszywego postepu. Nasze zycie
na amerykanskiej ziemi bez dobroczyn-
nego dziatania polskiej parafji i pol-
skiej szkoly nie da sie poprostu wyo-
brazi¢, ani w konkretne formy ujac,

T ot uchy i zachety do pracy wszelkiej do- jos s i a i : i
brej i pozytecznej. Tu wre i kipi zyecie Takie mysli kieruja mojem piérem
organizacyjne, a sciany sal parafjal- PLEY pisani F-\'C.h muz‘ch f."k"”mn'v{:h Zy-
nych co niedziele stysza argumenty i czefi na dziesigty jubileusz parafji
wnioski na dobro i chwate naszej Po- 4mal|-t\\-'3fchw.~stama P;,l?mkleg""..DUdam
lonii. : : jeszcze jedno: R_uzwo_l ].:’.[‘JIt.Ill,'fl naszej

- A srkola polska - parafjalna? Usun- zalezy od rozwoju parafji polskiej, to
- .iil. Z naszego #ycia 5 zobaczymy tez w }ll]iau‘:h l‘akich. jak cl:z‘isiejﬁ'zy,_ po-
ﬁz'a]“]'”} i nie dajaca sfe wyobrazic ant winnismy sobie postanowié staé :-.u]n_le
wypelnié¢ luke i pustke. przy 'H’Z.Lkllll]’ill:ill:h 11;11'0(_19“-'0 - katolie-

Polskosci w Ameryce nie da sie wy- k}?h i Htm'ag su_:_pf;)rn'atga}c naszym prze-

] obrazié¢ bez polskiej parafji, bez pol- wodcom w ich ciezkiej i mozolnej, a je-
skiego kaptana, bez polskiej nauczy- dnak tak chwalebnej pracy. Nie ktody
cielki w habicie. pod nogi, ale s?uwo sel.'cleczm_z,] podzieki

Temu poteznemu  ezynnikowi za- ¥ UERPIME, A5, 08 Od. s nalqzy 4% I)O]Uf
wdziecza nasze spoteczenstwo swe na- zone prace, wigc nie wstydzmy sie dac
rodowe i organizacyjne zycie i byt, swéj wyrazu tym uczuelom w dniach uroezy-

MM rozwd] i wplywy obeene. T dawniej i te- stych.
raz polska parafja stanowi punkt kon- Na dalsze poczynania i w dalszej
centracyjny, stanowi ten magnes, ktory pracy Przewodnikom Parafji: Szezesé
ducha podirzymuje i sciagajac ku so- Boze!
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Tow. Sw. Jadwigi, Stow. P. R. K.
o
E ‘ —_—
Tow. sw, Jadwigi, zatozone zostato 8-go ezerwea, 1922 roku, przez
Antoniego Scizak. Pierwsza prezeska byta Jozefa Wasik i piastowata
ten urzad az do roku 1929, kiedy to Zofja Ardziejewska zostala preze- o
i ska. Po niej w r, 1930 objeta ster Tow. Emilja Syjud.
Tow. dopomagato w pracy parafjalnej przez udzielanie swej po-
mocy na bazarach i piknikach.
Tow. zorganizowane zostato z 50 cztonkin, i obecnie liczy 50, ™
e ,
Podezas swego istnienia w tej parafji ofiavowato na parafje $800,
! aw lym roku juz ofiarowato $50. Ponadto kupowato obrusy na ottarze
: i kwiaty na rézne uroczystoSei.
Il
e W skiad obecnego zarzadu wehodza
' e e |
| Emilja Syjud, Prezeska. |
' |
Zofja Ardziejewska, Kasjerka. ='
5 . s I
Rozalja Kopydlowska, Sekr. finansowa, | -
I . » ~
it Aniela Muczynska, Sekr. protokutowa. |
|
0 |
® e ®
- ¥ - x - - -
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Dzieki firmom, ktére raczyly pomiescic

swoje ogloszenia w naszym pamietniku,
jestesmy w stanie wydaé ten pamietnik w
takim formacie, W zamian za to nalezy im
sie podziekowanie i jak najdalej idace po-

parcie. Popierajmy naszych przyjaciot,

ZARZAD PARAFJIL

h = T = + =
e
| PATRONIZE I
OUR ADVEDRTIZEDS
ADVEDRTIZE H
OUR PATRONIZEDS
IUprporny H
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Przew. Ks. W. Borkowicz, Wice - Kapelan. "
$ Stanistaw Rézyceki, Prezes,
Hieronim Smigielski, Wice - Prezes,
Rozalja Rybinska, Wice - Prezeska.
Ludwik I Szymanski, Sekretarz Generalny.
Marein Szczesny, Wice - Sekretarz. e
LA Adam Przybylski, Skarbnik.
Stanistaw Grzankowski, Adwokat.
Dyrektorzy:
Jan Wisniewski, Franciszek Dziuba, Jan J. Okray, Anna Kapeia, H
X Michat Dominczak, Wice - Prezes na stan New York
RE-ELECT
S
' | ffri
Judge James M. Jeffries
= L —
5 COMMON PLEAS COURT
(FORMERLY JUSTICE COURT)
Primaries, March 2nd, 1931,
| | - X e‘:r
= ': +_ X - '{; L x i
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Stowarzyszenie Polsko

Rzymsko Katolickie

POD OPIEKA sSW. TROJCY
z Siedziba w Detroit, Michigan.

JEDYNA CZYSTC POLSKA KATOLICKA ORGANIZACJA

Cele Stow. P, R. K. taczenia Polakéw Katolikéw pod jeden sztan-
dar katolicki.

Rozszerzania i podnoszenia ducha braterskiego wéréd Towarzystw
Stowarzyszenia Polsko Rzymsko Katolickiego,

Stowarzyszenie P. R, K., ktére posiada po wszystkich parafjach
Towarzystwa nalezace do organizacji oglasza, iz jest wydany nowy
kontest eztero - miesieczny dla nowo wstepujacych ezlonkéow. Uprasza-
my zglosi¢ sie po informacje do Biura Stowarzyszenia: 2611 Medbury
ulica.

W dniu uroczystosei 10-lecia zatozenia parafiji Zmartwyehwstania
Panskiego, sktadamy serdeczne zyezenia dalszego powodzenia.

Zarzad Centralny Stowarzyszenia P. R, K.

Najprzew. Ks. Biskup J, K. Plagens, D' D., Honorowy Kapelan,
Przew. Ks, Pratat S. 8. Woznicki, Kapelan.
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STANLEY J. SCIZAK 17 ™=

Progressive % Polska
i B e M) WASK
Store Recepty CONFECTIONERY

8363 CONANT AVENUE

Detroit, Mich.

4028 LEUSCHNER

Phone Madison

B. F. DELINSKI

TAXIDERMIST

8054, |  Tel. Whittier 1627.

Compliments of

CONANT BAKERY

Animals and Birds Mounted Anrtistic

and Lifelike

2609 NORWALK ST 8408 CONANT AVE.

S. PIOTROWSKI

Pierwszorzedna Polska

JOHN L. POPIELARZ

GROSERNIA 1 BUCZERNIA

Zaopatrzona Zawsze w Najlepsze
Wiktualy Spoizyweze

9301 BROCTON AVE.

CUT RATE

GROCERIES and MEATS

We Deliver

Detroit, Mich.

8361 CONANT AVE. — Empire 1011

| Tel. Whittier 3645.

" GRZEGORZ KOTYK

Phone Lincoln 8064-W.

JOSEPH PASZTAK

— Hardware, Glass, Paints —

Pierwszorzedna Polska

| GROSERNIA i BUCZERNIA
|
|

Kitchenware — Supplies

Zaopatrzona Zawsze w Najlepsze Wiktualy

All Kinds of Tools [ i Spozyweze,

8926 MT. ELLIOTT L 6100 DOREMUS rog BROCTON

n_es =_s X
" X X
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WSZYSTKIE FOTOGRAFIJE

W TYM
PAMIETNIKU
WYKONANE SA
PRZEZ

PIFLRONEK
STUDIO

e e —— e —

11633 JOS. CAMPAU AVENUE — — — — TEL., ARLINGTON 1786

Established 1914

P P B S P

b
T.
.P.
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BEST WISEHES |
FROM

City of Hamtramck Council ||

B LUSIEWICZ %

C. A. CETLINSKI JOS, SKOMSKI

and

City Clerk

Michael J.
GRAJEWSKI, Jr.

JOS. J. MITCHELL FRED B. DIBBLE

= x X x F—i F—
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Tel. Lincoln 1151-J,

Compliments of

RALPH BERAS

FANCY

4000 LEUSCHNER

Tel. Melrose 4936.

REFINED FOOTWEAR

5936 CHENE STREET
Detroit, Mich,

GROCERIES and MEAT MARKET

B*™° USTARBOWSKI

Phone Whittier 1242,

JERRY’S

POCKET BILLIARD PARLOR

Tobaccos, Soft Drinks and Candies.

A. J. RYNKOWSKI, Prop.

9323 MT. ELLIOTT AVENUE

Phone Melrose 2747.

We Hold a Complete line of —

ELECTRIC WASHERS, IRONERS, VACUUM
CLEANERS, REFRIGERATORS and
ELECTRIC CLOCKS.

All sold with a small down payment and bal-
ance in low semi-monthly payments.

GEORGE H. STIEBER

4661-71 CHENE corner FOREST
OPEN EVENINGS

&

f Phone Whittier 7761. | Phone Whittier 5068. i
JA°" P, SUMERACKI L. P. KULCZAK
THE FLORIST
REAL ESTATE
| FLOWERS FOR ALL OCCASIONS
BUILDER : — Flowers for Bride and for Bridesmaids —
6484 VAN DYKE AVENUE || G T .
Delroit, Mich, ‘ ll-i_‘l}'tlllt..{\'lit‘ll.-
e :
Phone Melrose 4220. |  Phone Lincoln 10247,
| ‘ b
GERMAIN COAL CO. | HEINTZ
SERVICE STATION L
COAL of CHARACTER | 1
" | | Ignition Parts for all Cars. Batteries and Tires
1845 GARFIELD AVENUE 8432 MT. ELLIOTT
M : : 3 = F—3 =4+




MIKE SALIK ' pETER UZNAJEWICZ

FINE GROCERIES
—and — FASHION SHOE STORE _B_
SMOKED MEATS

|
3806 OLIVER — — Hamtrameck, Mich. ‘ [ 8805 MT. ELLIOTT — Detroit, Mich.

|
‘ | ) .'-
MT. ELLIOTT and LEUSCHNER
SUPER SERVICE

W Compliments of —

MRS.M.NAWOCKI
| HARDWARE 'DEMPSEY BROS. ||

[
|
DRY GOODS |
‘ Sunoco Preduct
Notions and School Supplies

8435 MT. ELLIOTT — — — Detroit 8463 MT. ELLIOTT and LEUSCHNER ¥

! Good Coal — Makes Warm Friends | | H
i WITKOWSKICH
’
HUBER COAL COMPY gkiaADY UBRAN ||
4 Wastside Yard Eastside Yard \ o N QT
4815 TIREMAN 2900 HUBER ‘ P CHERE ST
Euclid 2410 Whittier 3184 | 5504-5510 MICHIGAN AVENUE H
.. N | |
Phone Melrose 1404
« ST. F. GRZANKOWSKI = ANDREW KOZDRON
ATTORNEY | ‘ CONFECTIONERY
— and — } School Supply 1
COUNSELLOR at LAW and Variety in Toys
4803 CHENE ST, — — — — Detroit. /' 8635 MT. ELLIOTT — — — Detroit.
i‘ﬂ- ¥ X - 3 S =1
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JOSEPH SOBON

GENERAL

BUILDING CONTRACTOR

8330 DWYER corner Abbey

Detroit, Mich.

Fhone Melrose 5907, Private Rooms.

Julius Caesar Chop-Suey

— AND —
Warsaw Restaurant

5328 CHENE ST.
Dietroit, Mich,

DWA WIELKIE 1 PIEKNE SKLADY ‘
7 MEBLAMI |

Polecaja sie Pamieci Rodakd

Stanley Electric Co.

ELECTRIC WIRING CONTRACTORS

Makers of
High Grade Electric Fixtures

2656 EAST HANCOCK AVENUE

Detroit, Mich,

Compliments
from a

FRIEND

JOZEF KURZYNSKI

| JOHN H. PERKOWSKI\ g
GROSERNI i BUCZERNI
4739 Chene UL,
11443 Jos. Campau Ave. 3849 Dorothy Ulica
st
COMPLIMENTS
P
JOZEF GODZISZ )
-
Piarwszors edny Sklad F- POP]ELARZ
Wiktualow Spozywczych, Miesa
Swiezego i Wedlin Wszela- | — DRY GOODS —
"' kiego Gatunku. N
| 8416 Conant St Hamtramck
8537 CONANT ULICA & Grzeczna Usluga
aed g - - e X e 5 ==
-

i

&-"}- : ‘:— : :_ ‘E‘ :!!-@LI
L]
Telephone Whittier 6270 ®@® Phone Melrose 1524,
I
l Compliments from
b
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LINCOLN 10494,

ANDREW KRALIK

CONFECTIONERY

School Supplies
8845 MT. ELLIOTT AVENUE

WHITTIER 1481.

CHARLES
REPAIR SHOP

KEYS MADE PROMPTLY
Locks Repaired and Installed

Genera | Repair on Bicycles and
Phonographs and Washing Machines.
FULL LINE OF PAINTS

8219 MT. ELLIOTT AVENUE

WHITTIER 3805.

ALEX J. FOLGART

Wholesale and Retail

Flour, Feed and Poultry Supplies
Malt, Hops and Sugar.

8826 MT, ELLIOTT AVENUE
Detroit, Mich.

THEO. SCHAFFER

Pierwszorzedna Polska

GROSERNIA i BUCZERNIA

9000 MT, ELLIOTT Lincoln 5013-W

Detroit, Mich.

w® WHITTIER 2770,

~ SIXTUS M. JANC

HARDWARE

! | PAINTS, OILS, GLASS and HOUSEHOLD
|1 GOODS

| 9101 MT. ELLIOTT corner Marcus

‘ WHITTIER 1258,

FRANK OLSZEWSKI

FINE GROCERIES

- and —
HIGHEST QUALITY MEATS

8833 MT. ELLIOTT We Deliver

|
| _
ANDREW SZAJNA

Pierwszorzedna
‘ GROSERNIA i BUCZERNIA

Zaopatrzona Zawsze w Towar Swiezy.

i “Checker System”

| 9211 MT. ELLIOTT Whittier 8729

WHITTIER 4288,

|

|

|

 FRANK BALCER
i' FINE
|

|

GROCERIES and MEATS

|

|

} 9403 MT. ELLIOTT — Detroit, Mich-
' Whittier 4288

"
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Phone Lincoln 10477,

STANLEY’S
PHARMACY

CUT RATE

PRESCRIPTION WORK OUR SPECIALTY |

Gag, Electrie and Telephone Bills
Payahle Here

8843 MT. ELLIOTT AVENUE
Detroit, Mich,

Tel. Melrose 1003,

DR. J. A. MACKEWICZ

OPTOMETRIST

OFFICE HOURS
10—12 A. M., 1—4 P. M., 5—8 P, M.

5352 CHENE ST.
Detroit, Mich.

Phone Lincoln 10242,

FRANK CYRULEWSKI

®@® Tel. Lincoln 8827.

MRS. JULIA KOREN

GROCERIES, CONFECTIONERY
and

SCHOOL SUPPLIES

9005 MT. ELLIOTT AVENUE

P. J. PARADZINSKI

10041 JOS. CAMPAU AVENUE

Hamtramek, Mich,

Phone Lincoln 6295-W.

STANLEY KRASS

WHOLESALE HI-SPEED GAS STATION
Cigars — Candy — Tobkaceo TIRES, TUBES and BATTERV SERVICE
s _ Hi-Pressure Gréasing
OUR MOTTO: — SERVICE —Use 1007 Pure Penna. Tiolene Motor Oil—
9301 MT. ELLIOTT AVENUE CORNER
If Short — Give Us a Ring MT- ELLIOTT and MARCUS AVES.
4 - =
BEST WISHES Tel. Garfield 8000.
from Compliments of
o
EAST SIDE QUALITYDAMPWASH
COAL COMPANY LAUNDRY CO.
¢4h WaROUL 12000 CLOVERDALE
PLANT 2
Phone Whittier 9200, MT. ELLIOTT corner PETERSMITH
e o o - - - - ] -
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COMPLIMENTS OF
e
ale
A. KOVAL
o
k DRY GOODS AND FURNISHINGS
Ready to Wear for Entire Family
"
8827 MT. ELLIOTT _— — Tel. Lincoln 8619-J.
i Detrroit, Mich.
T - - i oo
K PHONE MELROSE 0929,
a3
o EDWARD LESZCZYNSKI
'* REAL ESTATE BUILDING CONTRACTOR :"1.-
Houses For Sale and For Rent.
b
1 2649 FOREST AVE., EAST. DETROIT, MICH.
"
e
.. DRY GOODS +
and
GENT’S FURNISHINGS L
(-
.
8803 MT. ELLIOTT —0— Detrroit, Mich.
e * - X B x = "
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“Bowl for Health” I
CHENE - TROMBLY ‘ JOSEPH ZUBER
RECREATION N
20 NEW ALLEYS FINEST IN DETROIT WALT};LPER M

6348-50 CHENE STREET
Melrose 3497

BEST WISHES

from

STANLEY
SERVICE STATION

9001 CONANT

EMANUEL’S
BARBER SHOP

8518 CONANT

BEST WISHES

from

M. G. ANUSZKIEWICZ

FUNERAL DIRECTOR

2687 CANIIF

Tel. Arlington 1207

8532 CONANT Whittier 5515

Telephone Melrose 6970.

ZYCZENIA OD

' CENTRAL ART STUDIO

4743 CHENE STREET
Bet. Forest and Hancock

STANLEY LESZKO, Prop. Detroit, Mich.

BEST WISHES
from

FLORIAN
GREENHOUSE

FLOWERS FOR ALL OCCASIONS
ALOIS J. GRZECKI,
|"hl|'i.‘~‘[
2447 FLORIAN AVE. Empire 7626
Hamtramek, Mich.

BEST WISHES

from

ADAM CETLINSKI

8306 CONANT

i
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SERDECZNE ZYCZENTA skiada —

C. M. BUSZEK

APTEKARZ

Dwa Sklady na Wasze Ustugi.

MT. ELLIOTT i MILLER MT. ELLIOTT i MARCUS

M SERDECZNE ZYCZENIA sklada —
H TOMASZ F. BUCZYNSKI +
Pierwszcrzedna
i, GROSERNIA i BUCZERNIA 1
e
Towar Zawsze Swiezy.
L 6128 LEUSCHNER —  Detroit, Mich. — Tel. Lincoln 6383-R i
SERDECZNE ZYCZENTA skiada — .
b '
Pierwszorzedna o
ﬂl
POLSKA GROSERNIA i BUCZERNIA
Zaopatrzona Zawsze
w Najlepsze Wiktualy Spozyweze. "
L Tel. Lincoln 2801-W
4027 OLIVER —_—— Detroit, Mich.
. X 8 X . X T x
Bf-—— X 8 x X i ;" L i




740-746 RANDOLPH ST.

=~ e = - == - -
A. J. MARSH ALL CO. P
HOTEL AND RESTAURANT EQUIPMENT
SYRACU_S::E._CHINA
Glassware, HH\’L‘I'\\"{{TL: ‘;Id Cooking Utensils I
Soda Fountain Humlr[t»;:-;uul Janitors’ Supplies
"I‘?\"'I'II-{Y']‘[]E\I'(_.I YOU NEED" "

Telephone Randolph 0256
Detroit, Mich.

COMPLIMENTS OF —

6100 LEUSCHNER

ADAM KUPLICKI

FANCY

GROCERIES AND MEAT MARKET

Fruits and Vegetables
CHECKER SYSTEM STORE

_________ Phone Whittier 7665

ROZYCKI BROS. CO.

1950 EAST CANFIELD — — — — —  Tel. Melrose 5200.

—BUILDERS —

Detroit, Mich.
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COMPLIMENTS

OF

Mavyor

Tenerowicy

COMPLIMENTS

OF

. Standard Oil

Company

(INDIANA)

W. J. POPIELARZ

Fancy [ ‘

GROCERIES and MEATS |

WL. GERATOWSKI

Pierwszorzedny
SKEAD SPOZYWCZY
GROSERNIA i BUCZERNIA

—— J
T 12555 MacKay — Longfellow 6352 | ‘ 6133 Norwalk — — — —Detroit
- x e T = X

-
X




RATHNAW
CLOTHES

CHENE at WARREN WARREN near JUNCTION

‘Melrose 5000- Garfield 4455,
JOS. CAMPAU at CANIFF

Madison 0334.

COMPLIMENTS
— OF —

Detroit Life

Insurance Company

GENERAL AGENTS
W. PLEC and K. DOBROWOLSKI

TEL. EMPIRE 7604.

9544 JOS. CAMPAU AVENUE — — — — — Hamtramck, Mich.
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Wilkowski Hardware Co.

INCORPORATED

PAINTS, GLASS, BUILDERS HARDWARE, GLAZING

Quality, Service, Honest Prices.

4801-11 CHENE STREET CORNER HANCOCK

Phone Randolph 4450.

Wm. A. FUCHS ESTATE

Established 1891.

CHURCH AND SOCIETY GOODS

1375 GRATIOT AVENUE e DETROIT, MICH.

E"'“}' X -~ o~ - o~ - -
MElrose 4505 —_ TELEPHONES — MElrose 3106
I .’
[ A Wuj
nthony Wujek
s
I NEW FUNERAL HOME
_ 1432 EAST CANFIELD AVENUE e
? at Russell Detroit, Mich.
o MELROSE 4305 —_ MELROSE 5406 H
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COMPLIMENTS OF

Frank A. Wasik

FUNERAL DIRECTOR
and

LICENSED EMBALMER

____U—__.
Office: Branch:
5934 DUBOIS STREET 4028 LEUSCHNER STREET
Tel. Melrose 1102 Tel. Whittier 9864

ESTABLISHED 1904.
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Printed by

CITIZENS WEEKLY

2238 Hclbroock Ave., near Lumpkin

Tel, Madizon 0233.
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